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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach miej- à ; 
scowych miesięcznie 750 mk. przedpłata na poczcie z odnoszeniem AI | ~“ 
dò domu miesięcznie 825 mk. — pod opaskę w Polsce 1000 mk., do 
Niemiec i W. M. Gdańska 300 mk. niem, do Francji 2,50 fre., do 
Angljt 0,5 shilines, do Stanów Zjednoczonych 25 centimes. W razie 
nieprzewidzianych wypadków jak strejki, przeszkody techniczne itd. 

renumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 
fub zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Dyrektor przy'mnje od godz. 10-tej do 1l-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w połndnie. 
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Aktiennank Gdańsk : Srudznaoy P. K. K. P. Grudziądz. — Konto ozekowe: 
Gdańsk 2980. Konto pocztowe: Kasa Uszczędnosci Oddział 
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(GAZETA POMORSKA) 


GRUD ŻIĄDZ, niedziela, dnia 8-go października 1922 


Numer poiedyńczy 40 mk 


Ogłoszenia: Wiersz wysokosci milimetra w dziaie ogłoszenie 
wym na stronie 8-łamowej 50 mk., w dziale reklamowym na stronie Ł 
3-łamowej przed tekstem 300, wsród tekstn 350, za tekstem 250, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar- 
kach polskich lub ich wartosci walutowej. Dla W. M. Gdańska: wiersz 
wysokości milimetra w dziale ogioszeniow ym na stronie £-łam. 10 mk 
niem, w dziale reklamowym na stronie | 8-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem., dią 
Niemiec 50%, nadwyżki. Za  tłomaczenie 200 — Administracia nie 
przejmue odpowiedzialności za termin  nmieszczenia ogłoszenia 


Rachunki są płatne w 8 dniach; po npływie tego terminu dolicza się 
5% ponad skonto bankowa, 


j Teleton Nr. 50 : 541. 


Nowe trudności 


Nowe trudności. 

Paryż. (Tel. własn.) Wiadomości nadeszłe z Mu- 
danji przez Londyn nie oświetlają luż tak pomyślnie wi- 
doków konferencji, jak dotychczas. Wiadomo tylko tyle, 
że gen. Harrington przediożył gen. Ismit Baszy proto- 
kół, na który się poprzednio generajowie Państw Sprzy- 
mierzonych zgodzili. Co do treści tego dokumentu krą- 
żą najrozmaitsze pogłoski. 

W kołach dobrze poinformowanych zaprzeczają 
wiadomości. jakoby Anglia zgodziła się na cofnięcie 
wojsk z linii Czanaku wzamian za wycofanie wojsk l- 
reckich ze strefy neutralnej. Rząd angielski jest zdecy- 
dowany zatrzymać swoje wojska nad Dardanelami, któ- 
rych nie wycofał w znacznie cięższem położeniu, uwa- 
żając tę sprawę ne tylko za rzecz prestige'u angielskie- 
go, lecz wychodząc z założenia, że tylko takie stanowi- 
sko wymoże na Turkach zachowanie szacunku dla 
Anglii 

W ostatniej swojej depeszy oświadczył gen. Harring- 
ton, że po czwartkowym przebiegu konferencji pozosta- 
je ieszcze wiele srraw do rozwiązania. 

W informacjach udzielonych przez sekretarza Lloyd 
(ieorge'a przedstawicielom pras” rowiedziano jest mię- 
dzy innymi: 

W czwartek znaleźli sie generałowie Mocarstw 
Sprzymierzonych wobec różnych trudności. Przerwali 
tedy obrady. które maja być w bbecności Greków da- 
lej prowadzone. Obrady został odroczone do dnia dzi- 
sie;sze”o. Rzed an*elski nie wie jaki obrót wzięły obra- 
dy 1 do chili obecnej niema żadnych wskazówek na 
podstawie których możnał” sądzić że konferencja ma 
widoki zadawalałacego zakoń c”enia. 


Wizyta ifoty rosyjskiej w portach bałtyckich. 
Rewel, (Pat.) Przedstawiciel sowietów uprzedził rząd. 
estoński o wizycie rosyiskiej floty w Rewlu oraz w innych 
portach państw bałtyckich, Wizyta ta ma podkreślić tendens 
cje pokojowe Rosji. 
Min. Narutowicz w Rewir 
Ryga, (Pat.) Wczoraj przybył tutaj w. przejeździe do 
Rewla połskt minister spraw zagranicznych Narutowicz. W 
sobotę po południu minister Narutowicz udaje się w dalszą 
drogę do Rewta- 
Generał Sikorski w Brukseli. 
Bruksela, 6. 10. (Pat.:flavas) Generał Sikorski przy- 
będzie tu w poniedziałek i będzie przyjęty przez ministra 
woiny t szefa sztabu generalnego, 


Dymlsja gabinetu czestiieto. 

Praga, (Pat.) Czeskie biuro prasowe donosi: Dnia 7 
po południu została zwołana rada ministrów. która postano- 
wila o dymisji rządu. Prezydent dr. Benesz udał się do Masa: 
ryka któremu zakomunikował o podaniu stę do dymisji ga- į 
binetu. Prezydent Masaryk przylął dymisję gabinetu i pros 
sił Benesza o podięcie konferencji w celu utworzenia nowego 
rządu. 

Waluta polska dla Górnego Śląska, 

Katowice, (Pat) Na posiedzeniu tymczasowej Rady 
Wojewódzkie] między tunemi przyjęto wntosek konsula Ko- 
walczyka w sprawie wprowadzenią na górnośląskiej części 
województwa śląskiego waluty polskiej i pragmatyki urzęs 
dniczej polskiej. Odnośne wydziały województwa mają opra- 
cować odpowiednie wnioski. 


w K 


Składki 


nie się dzieła pod tytułem: 
wałkł bohaterskiej Niemiec”. 


tureckiej Stany Zjednoczone staną u boku Anglii, ` 


isi 
Pogłoski o marszu Turków na Konstantynopol. 
Londyn, 7 października. Nadeszła tutaj wiado- 
mość, że oddz aty kawalerii tureckiej ukazały sie w ""a- 
sdra na brzegu morza Czarnego w odległości 65 klm. 
od Konstantynopola a mianowicie w strefie neutralnej. 
Wobec; tego w angielskich kołach rządowych zapytują 
się, czy Kemal Basza ma zamiar maszerować wprost 
na stolicę Turcji. W tym wypadku przeniosłoby* się 
starcie z nad Dardaneli nad Bosfor. 
łach rządowych panuje zgoda co do tego iż nie wolno 
zezwolić przed ukończeniem konferenc na naruszenie 
tego obszaru. Utrzymanie strefy neutralnej I wolność 
żeglugi w cieśninach to.sa dwie sprawy, w których rząd 
angielsk: ma opinię publczną za sobą. 
Wstrzymanie rokowań w Mucdanji, 

Leafield. (PAT.-Radio).  Generai Harrington 
otrzymał polecenie nie powracania do Mudanii dopóki 
gabinet nie zakomun.kuje mu swego zdania oraz nie na- 
deśle instrukcji. 

Leafiełd. (PAT. P. R.) W następstwie sytuacji, 
laka się obecnie wytworzyła, odbędą sie prawdopodo- 
bnie narady przedstawicieli państw sprzymierzonych z 
odnośnemi rzadami w sprawie stanowiska zajętego przez 
Turcię, poczem dopiero może być podjęta na nowo kon- 
ferencia w Madanji. Nie ulega wątpliwości, że nadzieja 
na pomyślne rozwiązanie problemu Bliskiego Wschodu 
została w Mudanji poważnie zachwiana. 

Mobilizacja floty sowieckiej czarnomorskiej. 

Wiedeń. (PAT.) „Wiener Allgemeine Ztg.* donosi 
z Londynu: Według doniesień „Timesa“, rząd sowiecki 
postanowił zmobilizować flotę czarnomorską. 


Hohenzollernowie jako publicyści, 


Berlin. (Pat) Były następca tronu zapowiadał ukazas 
„Moje wspomnienia z czasów 


Podwyższenie taryfy kolsiowej w Niemczech. 

Berlin, 6. X. (PAT.) Wczoraj odbyła się w gma- 
chu ministerstwa komunikacii konferencja stałej komisji 
państwowej rady kolejowej. Zaproponowane przez za- 
rząd niemięckich kolei państwowych podwyższenie ta- 
ryf kolejowych zostało przyjęte. Stosownie do tych 
uchwał podwyższone będą taryfy kolejowe od 15 paź- 
dziernika o 60 proc. z wyjątkiem opłat taryfowych na 
kartofle i owoce. Taryfa osobowa, która od 1 listopada 
podwyższoną będzie 100 proc. dozna od 1 grudnia dal- 
szego podwyższenia o 50 proc. tak, że w grudniu ozna- 
czać to będzie trzykrotne podwyższenie taryfy obowią- 
zulącej w październiku, Od tI stycznia nastąpi dalsze 
podniesienie taryfy osobowej tak, że cena przejazdu III. 
i IV. klasą będzje 100 razy wyższą, aniżeli w czasie 
przedwolłennyin. Wniosek o pobieranie od obcokrajów- 
ców osobnych podatków kolejowych ma kolelach nie- 
mieckich odrzucono. « 


Zaprzeczenie Stanów Żiednoczonych. 


Londyn. (PAT.-Havas.) Jak komunikuje bfuro 
Reutera, ambasador Stanów Zjednoczonych w Londynie 
formalnie dementuje wiadomość, jaka się ukazała w pra- 
sie, jakoby oświadczył on ,że w razie wojny angielsko- 


rezy! 


nadsyłać pod adresem: Gen. Sekretarjat Chrz. Nar. Str. 


Pracy Grudziadz, Grobiowa 31. 


W angielskich ko- ; 


A eee 
Do byłych Hallerczyków I 


- Dnia 1 października odbyło się posiedzenie w Gru- 
dziądzu, na którem zorganizowano „Placówkę Haller- 
czyków" z byłych wojskowych armji Gen. Hallera, 

„Do „Placówki“ przystąpiło 33 członków, którzy dla 
idei narodowej kulturalno-oświatowej staneli do wspól- 
nej pracy tak, jak przed kilku laty, gdy chodziło o obro- 
nę całości i niepodległości ukąchanej Ojczyzny. Na 
zew. Związku Fallelrczyków ochoczo i solidarnie pośpie- 
szyli na zebranie nietylko druhowie z Grudziądza lecz 
i z okolicy i chętnie ofiarowali sie do wspólnej pracy. 
Jak kiedyś zberali się ze wszystkich stron świata, aby 
złączyć się pod sztandarem Oria Białego i walczyć pod 
wodzą naszego ukochanego i ogólnie lubianego wodza 
gen. broni, Józefa Hallera, tak dzi$ ziechali się z różnych 
miast Pomorza, aby pracować dla idei narodowej, dla 
Polski! Stanęlf, aby odnowić dawną swoją kole- 
żeńskość, aby spoić jeszcze silniej dawne węzły przyja- 
Źni, aby się przyczynić swoią solidarną praca do spokoj- 
nego rozwoiu bronionej przez nich Oiczyzny. 

Ci, którzy jeszcze nie wstąpili, niechaj uczynią to na 
przyszłem zebraniu, aby nie było jednego w Grudzią= 
dzu, któryby nie należał do „Placówki Haflerczyków”. 
Tak jak dawniej do walki, tak dziś do wspólnej i spo- 
koinej pracy nad odbudową kraju stanąć powinni wszy- 
scy, aby pokazać jeszcze raz społeczeństwu swoją soli- 
darność i jedność. A gdy mwadejdzie chwila, że będziemy 
zorztruzywani wszyscy jak jeden maż, wówczas może* 
my śmiało.powiedzieć: Tak się łączą Hallerczycy, gdy 
chodzi o czysto narodową pracę i tak powinni się łączyć 
wszyscy Polacy kochający całą duszą i sercem swoją 
Oiczyznę. 

Członkiem „Placówki Hallerczyków* może być ka- 
żdy Polak w posiadaniu pełni praw honorowych, z uro- 
dzenia chrześcijanin, sympatyzujący z celami i ideą 
„Placówk; Związku Hallerczyków”. 

' Sympatycy są proszeni również dp wstępowania 
na członków, o ile chodzi im o pracę czysto narodowo- 
polską. n 

Wstenne i opłaty miesięczne do Tow. są minimalne, 
wobec czego każdy czionek będzie mógł uiścić takowe 
z łatwościa 

Społeczeństwo prosimy o poparcie naszej placówki 
Za tymcz. Żarząd: J. P, 


TELIT PNY EFTA PF 


Akcja kawalerii tureckiej 

Londyn, 6 10. (Pat.) Reuter donosi z Konstantynopola- 
Słchać, że pod Kandra w strefłe neutralnej uzakała stę kawa- 
lerja turecka. 

Konferencia w Mudanqi. 

Konstantynopol, 6. 10. (Pat-Havas) Ze źródeł fran 
cuskich podają, że wczoraj podjęto na nowo zerwaną konfes 
rencję w Mudanit. 

Londyn. 6. 10. (Pat-Reuter) Rada gabinetowa prowa» 
dziła dztstaj w dalszym ciągu dyskusie w kwestji wschodz 
niej. Osobistości zbliżone dọ kół urzędowych oświadczają, że 
sytuacja jest bardzo poważna. Lord Curzon wyjgżdża o gos 
dzinie 2 po południu do Paryża na konferencję z Poincarem, 


RESZT EUEY AN ANT AIAS T yai 


Dr Ae 


Giełda. 


Warszawa, 6. 10. (Pat) Giełda zbożowo-towarowa: 
jęczmień poznański podług próby 19800, pszenica małopolska 
franko wagon Warszawa 34500, owies poznański jednolity, 
21500, pszenica poznańską franco wagon Warszawa 35000, 
pszenica kongresowa franko wagon Warszawa 39750, mąka 
żytnia 50 proc. poznańska 32800, pszeniza zanieczyszczona 
podług próby franko skład sprzedającego 33 700. 
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(Tel. wt) Ark. poł. 22,00— 
0--2209. 


Gdańsk, 7. X. 
22.50 dolary St. Zj. 21? 
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Kto porządku 


GŁOS POMORSKI 
pragnie, ładu — 


rządzie widzieć ręce czyste, 


Bronić Polskę od napadu, 
Odda głos na Z-mą listę! 


Lisła » nre „8 jest listą wszystkich zje wmoczomych Stromnictw narodowych: 


Lasiugi duchów. pisiwa polski jego 


Zaciekły wróg Kościoła n eak. Voltaire, «starat 
stę podkopać powagę i znaczenie Kościoła za Pomocą zna- 
nego już pogaństwu starożytnemu hasła: „Oczerniajcie ustaz | 
wicznie, a zawsze coś pozostanie“. 

W wolnej Polsce wrogowie nauki Chrystusoweł stosują 
toe piekielne hasło z szczególną zaciekłością względem du- 
chowieństwa polskiego. Ulubioną, robotą różnych demagogów, 
t j. uwodziciel ludu. jest w doble obecnej szkalowanie księ» i 
ży czy to w gazetach czy na wiecach lub też w pokątnych 
rozmowach. Odmawta się duchowiejńństwu polskiemu nietyl= 
Ko wszelkich zasług względem społeczeństwa polskiego, lecz 
przypisuje się im nadto różne niecne zamiary i czyny. 

Sprawdza stę zdanie Voltaire'a, iż z tego potoku kłamstw 
ł oszczerstw zawsze cuś utkwi w duszach ludu. Boć lud pol- 
ski, z pośród którego przecież ogromna większość duchowień- 
stwa pochodzi, zaczyna spoglądać z wzras talaca nieufnością | 
na swych dotychczasowych kierowników duchowych, niee 
tylko słucha oszczerstw, miotanych przez ludzi z pod ciem 
nej gwiazdy, lecz niejednokrotnie sam już wykrzykńie- Precz 
z księżmi, 

Duchowieństwo polskie, które za czasów miewali tak ser- 
deczne utrzymywało stosunki z ludem polskim nie tylko w 
kościele, lecz w różnych dziedzinach pracy spolecznoznarodo- 
wej, mogłoby z goryczą odsuiąć się ad niewdzięcznego t 
obhalamuconego ludu. pocieszając się słowami Zbawiciela: 
„Nie jest uczeń nad mistrza. Jeżeli mnie prześladowali i 


was prześladować będą”. 


ł 


Lecz z drugiei strony, gdyby żydostwo oraz ich soluszni- | 
cy, masoni į socjaliści, i inni lewicowcy, zdołali na stale pe- 
waśnić lud ï społeczeństwa polskie, dokonaliby z łatwością 
ł reszty dzieła, ti. wydarliby wiarę samą z dusz ludu nas 
szego. Boć znana to rzecz, kto straci zaufanie do głosicieli 
słowa Bożego, niebawem przestanie ufać i temuż słowu... 

Przeto uważam, Że nadeszła pora, aby przypomnieć to 
Í owo z niedalekiei przyszłości, wskazać na zaslugi duchoe 
wieństwa wzgłędem ludu polskiego. Oczywiście w krótkim 
reieracie nie mogę ani w przybliżeniu podać całego materialu. 
Ograniczyć się też muszę do naszkicowania pracy duchowień- 
stwa na terenie Wielkopolski 4 Pomorza. 


DUSZPASTERSKA DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEGO DUCHO: 
WIEŃSTWA KATOLICKIEGO. 


Gdyby duchowieństwo polskie nie miało innych zasług: 
fak tylko sumienne wymelnianie swych obowiazków „duszpa” 
sterskich w czasach niewoli, już temsamem zdobyłoby sobie 
zasługi niepośiednie i prawo do wdzięczności ze Strony spo- 
łeczefistwa. Boć istota pracy duszpasterskiej polega na tem, 
aby człowieka zbliżyć do Boga, to znaczy, aby tego cziowieka 
uczynić lepszym, szlachetniejszym zarówno jako fednostkę, 
członka rodztny i obywatela kraju. 


Czy duchowieństwo polskie. sprostało temu zadantu? Sa- | 
dzę, że poza niechlubnyrni wyjątkami nie sprzenięwierzyło sie | 
swemu powołaniu. Nie potrzeba mi tu wcale rozpisywać się 
obszernie o działalności duszpasterskiej duchowieństwa. Wys 
starczy wskazać na owoce jego pracy w czasach niewoli. 
Lud nasz przetrwał zwycięsko ucisk, walki i pokusy z cza- 
sów niewoli, a to głównie dla tego. że trwał wiernie przy 
wierze ojców swoich. Głęboka religijność uchroniła nasz 
lud przed .zatruwającymi duszę skutkami rządów zaborczych 
i sprawtia, że lud mimo wszystko pozostał w gruncie poczcie 
wy. pracowity, pobożny „— i polski. 

Otóż chyba nikt nie chce twierdzić, że ta religijność Tudu 
polskiego byłaby możliwa, gdyby duchowieństwo marnie wy- 
pełniało swe obowiązki duszpasterskie. Boć jaki pasterz, I 
takie owieczki. Zresztą akta sądów t wiezienia pruskie z 
czasów walki kulturnej i streików szkolnych, dostateczne wys 
stawiają śwtadectwo gorliwości eree ł męstwu du- 
chowieństwa polskiego. 


Gdyby zatem duchowieństwo polskie było ograniczyło 
swą dzłałalność do pracy ściśle kościelnej, społeczeństwo nie 
miałoby prawa odmawiać księżom zas tug  niespożytych 
Ogó! duchowieństwa jednakże poczuwał sie nietylko do 
swych obowiązków ściśle kapłańskich. lecz wyszedł poza ko- 
ścłół t zakrystię, aby pełnić obowiązki obywatelskie, t to 
nie z nakazu, lecz z własnej wolnej woli, powodowanej mito- 


ścią ojczyzny. 
ZASŁUGI DUCHOWIEŃSTWA NA POLU OŚWIATY. 


Agitatorzy lewicowi podnoszą niejednokrotnie zarzut, że | 
Kościół z rozmystem trzymał lud w ciemnocie. Nie wieze | 
dzieć; co tu tQpdziej podziwiać, czy czelność, czy złą wolę ta- 
szych demagogów. Toć wystarczy zajrzeć do pierwszego lez 
pszego podręcznika aby, ste dowiedzieć, że początki szkol- 
nictwa t oświaty pochodzą ze szkółek paralialnych j kłasze 
tornych, a nawet, że najwyższe uczelnie, czyli uniwersytety 
stanowiły przez pewien czas monopol Kościoła katolickiego- 

Duchowieństwo polskie: pozostało wierne tym tradycjom 
w czasach niewoli , Jeden z pierwszych, który zabrał się do 

*) W Przewodniku Chrześcijańskiej Demokracji nr. 4 
pojawił się artykuł pod powyższym nagłówkiem, który za 
zgodą redakcit podajemy dosłownie, wiedząc jak bardzo spra- 
wy w obecnym czasie zwłaszcza wobec nieustających na- 
paści krzykackich agitatorów jest na czasie. Czas naprawić 
krzywdę którą szereg niepoczytelnych ludzt stale wyrządza 
naszemu duchowieństwu. Artykuł wyszedł jako specjalna 
odbitka nakładem Księgarni Społecznej w Poznaniu, ul, Skar- 
bowa 12, cena egzemplarza 125 marek, dła cełów przedwy- 
borczych cena zniżona 90 mareke „ - 


Midea! 


Hat Polski 


i sunłęczeńsiwa polskiego gli 


realizacji haseł oświąwowych, był proboszcz paralji św. Woj 
ciecha w Poznaniu, ks .Bażyński, który celem szerzenia 0- 
światy ludowej, rozpoczał wydawnictwo tanich ksątżek po- 
pułarnych.» 


Gdy z czasem —- pół wieku temu — powstała specjalna orz 


| gantzacja, maląca krzewić oświatę Towarzystwo czy- 


telni ludowych, księża zNekio wzięli główny A 
pracy oświatowej na swe barki. Na czele zarządu głównego 
sioją od dawna duchowni, prezesami komitetów powiatowy ch 
są również z nielicznemt wyjątkami, księża, Kto ciekawy, 
niech zajrzy do sprawozdań T. C. L., a przekona się, tż w skła 
dantu funduszów żelaznych it legatów n 
chowieństwo wybitny bierze udział. 
| 
l 


na cele oświatowe. du-ł 


Poza T. C. L. istnieje druga, starsza ifstytucja, która roze 
wijała akcje oświatową w celu specjalnym tworzenia z po- 
śród zdolniejszych niezamożnych iednostek potrzebnej naros 
dowt inteligencji oraz stanu średniego. Każdemu Polakowt 
wiadomo chyba, jakie są nieśmiertelne zaslugi dzieła, utwo- 
rzonego przez wielkiego lekarza obywatela, dr. 
skiego, — Towarzystwa Pomocy Nauka: vej. 
Wybitny udział duchowieństwa w tej organizacii’ jest chyba 
dostatecznie znany, że nie potrzebuje go dowodzić cyirami 
i iaktami, Ciekawych, odsylam do sprawozdań, drukowanych 
rok rocznie przez 


Marcinkow= 


dyrekcie towarzystwa. 

Lecz są w tej dziedzinie jeszcze specjalne zasługi ducho- 
wieństwa, o których nie ma i nie będzie żadnych urzędowych 
Sprawozdań. (CMóż księża paratialnt udzielali wielokrotnie i 
udzielaja po dziś dzień na własną rękę pomocy naskowej | 
chłopcom utałentewanym uboztch rodziców. Toć jeśli jest l 
lent w dziecku, a nie ma środków na kształcenie, nie gdzie in 

a 


dziej z reguly pukaią rodzice o radę i pomoc, jak do drzwi 
plebanji. A o ile jast talent, to pleban prawie zawsze znał- 
duje sposoby i środki na dalsze kształcenie. 
bezpiatnei nauki, albe dopomaga materialnie, mbo wreszcie po- 
$iara się o umieszczenie w konwikcie. A wszakże te konwi- 
kty, które setkom ubogich chłopców umożliwity wyższe wy- 
kształcenie się. niczy ją inna są zasluga 
chowieństwa polskiego. 


Dzięki nienczciwości klasowej Í ustawicznemu podjudza- 
niu do tei nienawiści przez agitatoerów lewicowych, społe- 
czeństwo doszło do tego stanu rozwydrzenia, samolubstwa i 
nienawiści, że niektórym jednostkom dola —- ntedola brata ro- 
dzonego staję stę obojętna. Cóż to znaczy. powie niejeden 
z tego rodzaju porar-sanolubów, że w tei lub owei parafii | 
ten lub ów ksiądz dopomógł dziecku niezańtożnych rodziców 
do złożenia matury 
syteckich. Przec 
dzu nie policzy t 


Albo sam udziela 


„lak znowu tegoż du- 


gimnazjalnej i ukończenia studjów uniwer- 
też to nie jego własne dziecko, przeto księ- 
tego czynu ofiarnego za zasługę! 


I WALKA DUCHOWIEŃSTWA O WOLNOŚĆ I SWOBODĘ 
JĘZYKA POLSKIEGO. 


Lecz takim panom może duchowieństwo wskażać na inne, 
pokrewne pole, z którego korzystały wszystkie dzieci szeroż 
kich warstw ludu polskiego, Mam tu na myśli walkę o język 
polski w szkołe, 


Niezbyt dawne to dzieje, mamy je chyba jeszcze wszyscy 
w pamięci. Wiadomo, że rząd pruski zniósł swego czasu na- 


ukę języka polskiego we wszystkch szkołach. Po dlugich 
pertraktaciach zqobił pozorne ustępstwo, że w niektórych 


oddziałach szkolnych nauka ięzyka polskiego była dozwoloną 
2 razy w tygodniu pod warunkiem, że rodzice nadeślą pi- 
semny wniosek w tej sprawie do rektorów odnoś nych szkół. 
Chyba jeszcze ludowi polskiemu nie wyszlo z pamięci, kto w 
tej sprawie czynił najwięcej zabiegów ? Otóż ksieża nasi 
drukowali nietylko, przeważnie swoim kosztem, formularze do 
stawtania wniosków w sprawic kali polskiego, lecz wypełnia i 
| U ie, nawaływali z ambon rodziców do podpisywania wnios- 
| kw. A ta ten podpis trzeba było nieraz wałczyć i gniewać 
się. Ostatecznie dzięki tym zabiegom duchowieństwa. dzisci 
polskie korzystały w szkołach z tych resztek nauki polskiego 
iąkie rząd pruski pozostawił. —- A gdzie jezyk polski ze AET 
ły został zupełnie wyrugowany, tam żnowu księża demi 
się zaradzić biedzie. Otóż zerganizowali poprostu z okazit l 
nauk? katechizmowej tajne lub jawne szkółki czytania ti pisa- | 
nia polskiego. — Sypały się na niejednego kapłana z tego 
powodu kary pieniężne, czasem zagrożono wtęzieniem. Lecz 
księża nie ulękit się i uczyli dziatwę polską czytania i pi- 
sania w języku polskim, Nie rozgłaszało się tych spraw, bo 
były tajne, czasem tylko z okazit zatargu z władzami pruskie- 
mi gazety czyniły jakie o tem wzmianki. Lecz mamy aż nadto 
świadków owej mozolnej į uiebezpiecznej pracy ze strony du- 
chowieństwa, ti. żyjące obecnie pokolenie młodsze. Aby wy-l 
czerpać temat o sprawach wychowawczych warto wspomnieć 
o tem, iż w różnych parafiach, zwłaszcza miejskich, ducho- 
wieństwo organizowało dzieci w osobne bractwa, zbierało 
je w kościele co tydzień lub co miesiąc, aby uzupełnić to, 
czego szkoła lub dom rodzicielski nie dawały. Zakładano 
ponadto po parafjach biblioteczki dla dzieci, tworzono kasy | 
dobrych oszczędności, urządzano wycłeczki, a w niektórych | 
miejscowościach, jak np, w Ostrowie, Pleszewie, Gostyniu. 
Ostrzeszowie, Koźśminie, Poznaniu, tworzono na gruntach 
proboszczowskich osobne ogrody dla dzieci. -— Było to pœ 
łączone z rozmaitemi ofiarami materjalnemi ze strony du- 
chowieństwa, nie wiele było w początkach zrozumienia i 
poparcia tych urządzeń, trzeba było pracować na tem polu 
w wiecznej obawie przed represjami rządu pruskiego, a nieraz 
walczyć nawet ze złą wolą lub przewrotnością niektórych te- 


dnostek własnego społęczeństwa. i 
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Nauka, literatura i sztuka. 


Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych w Grudziądzu. 


W sprawie Szkoły Sztuk Pięknych, która w najbliż- 
szym czasie ma powstać w Grudziądzu, zwróciliśmy się 
po bliższe informacie do p. prof. Szczeblewskiego, iej 
organizatora i kierownika. 

Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych będzie pierwszą 
tego rodzaju szkołą na Pomorzu. Będą do niej mogli u- 
częszczać uczniowie zwyczajni, którzy ukończyli conaj- 
mniej 16 lat życia i posiadaią wykształcenie 4 niższych 
klas szkoły Średniej ogólnokształcące. W razie wy- 
bitnych zdolności artystycznych ucznia, posiadającego 

ższe wykształcenie konferencia nauczycielska może 
zadecydować o przyjęciu go w moczet ucz ni zwyczaj- 
tych. Statut szkoły przewiduje. również RC, rodzaj 
uczni ti. uczni nadzwyczajnych. 

Nauka odbywać się będzie systemem semestralnytm. 
Przedmiotami jej będ?" rysunki, malarstwo, rzeźba z na- 
tury i modelu, historia sztuki ze szczególnem uwzględnie- 
niem sztuki polskiej oraz anatomia. Lekcje odbywać się 
będą W godzinach pobołudniowych w salach „Muzeum“ 
i Sem narium nauczycielskiego przy ul. Lipowej. 

Z ukończenia szkoły uczniowie zwyczaini otrzymy* 
wać będą świadectwa. 

Tak przedstawia sie w głównych zarysach „Pomor* 

ska Szkoła Sztuk Pieknych“ w Grudziądzu. Potrzebę 
jej odczuwa od dawna społeczeństwo Pomorza, więc 
spodziewać się należy, że znaidz'e ona poparcie. Bedąc 
szkołą popołudnio wa da możność również uczniom 
z. średnich. posiadaiących zdolności malarskie lub 
zeźbiarskie, do ich kształcenia, ma sę rozumieć że za 
koda rądziców * przełożonych wiadz szkolnych. 
W przyszłym tygodniu, jak nas informował proi, 


Szezeblewski ustalony zostanie rozklad godzin na nat- 
bliższy semestr treść wykładów i zaieć oraz skład gro- 
na pa ace o o czem powiadomimy niei zwłioczwe 
sini ciias 


naszych pat 


Aby dać wyobrażenie, ile nieraz w tego rodzaju pracy nie- 
którzy kapłani ponostii trudów, zgryzotsi niew dzięczności, 
przytoczę iedon oeny h przykład. 


Przed kilkunastu Taty ówczesny proboszcz parafji koźmiń. 
skiej. późniejszy s. biskup Łukomski, założył na gruncie pro- 
boszczowskim czród dla dzieci  Zdarzyto się, że jeden chis- 
piec zeskakując niezręcznie z przyrządu gimnastycznego, zła- 
mał schie nogę. Ks- proboszcz posłał niezwłocznie na swój 
koszt po lekarza, który chłopcu nogę obandażował: tymczasem 
icies owego chłopca w zbronił lekarzowi wstępu do mieszka- 
nia, gdyż, jak się później okazało, chciał, aby chłopiec pozo- 
stał kaleka, natomiast wytoczył ks. proboszczowi proces o pła» 
cenie dożywotnie! renty dla dziecka. Po takiem zdarzeniu 
niejeden kapłan mógłby stracić raz na zawsze ochotę do 
pracy nadobowiązkowei w interesie naszych warstw lud- 
ności. — Lecz o ile mi władomo, takie potworne wypadki mi 
zdołały w gorliwszych kapłanach przytłumić zapału do praży 
oświatowej i wychowawczej, Ks- Łukomski np. powołany 
niebawem po wspomnianem zdarzeniu na ary kanontka 
katedralnego w Poznaniu, wykupił w pobliżu iasta fol- 
wark 300-morgowy, zamienił go w wielki park dla sic © 
i dzieci, by młodzieży młasta dać iniejsce rozrywki i zabawy 
zdrowej a godziwej. 

DUCHOWIEŃSTWO POLSKIE W OBRONIE 
ROBOTNIKA. 


Brzcidźmy teraz na tnne ple dzialalnści duchowieństwa, 
Z chwilą, gdy wielki Papież Leon XIN wydał słynną eńcykli- 
kę: „Rerun novarum“, w której nawołuje narody chrzeżciiań- 
skie do polepszenia dali warstw robotniczych, duchowień- 
stwo polskie zabrało ste do gorliwszej pracy spolecznej okaza- 
no w' Wielkopolsce, dlatego mianowicie, że ówczesny zarząd- 
ca diecezji gnieźnieńskiej Í poznańskiej, Ks. arcybiskup Šta- 
blewskt, jako t następcy jego, bardzo byli przyc chylni pracy 
społecznej duchowieństwa- 

Za iniciatywą i patronatem kapianów zaczęty powstawać 
towarzystwa robotników polskich, które niezadlugo złączyły 
się w potężny związek liczący przed wojną przeszło 37 000 
EN _ Łaczono robotników nietylko celem niesienia o$- 
wiaty t wyrabiania w nich poczucia solidarności, lecz u- 
dzielano w RT towarzystw pod niejednym względem sku" 
tecznej pomocy. Zakładano liczne biura porady prawnej» 
tworzono kasy pośmiertne, zasilkowe., oraz OSZCZę i = Da- 
lej: budowano domy ludowe, tworzono biblioteki. urządzano 
przedstawienia amatorskie itp. Przez pracę Sys semati cA 
tdeową, kierowaną z zarządem centralnego z księdzem sekre- 
tarzem jeneralnym na czele, robotnik polski, upośledzony i zaz 
pomniany dotychczas s, nabrał pewności stebie, i począł rożtu- 
mieć, że t on może być obywatelem kraju na równi z tnnymt 
stanami. — Tej zasługi uobywatelnienia robotnika polskiego 
nikt nie zdoła odebrać duchowieństwu polskiemu, 

Z czasem powstało Zjednoczenie Zawodowe dla obrony în- 
teresów wyłącznie materialnych robotnika polskiego. I tutai 
duchowieństwo polskie nie odmówiło swej pomocy, zwłaszcza 
w pierwszych najtrudniejszych początkach. Może teraźniejsi 
kierownicy Zjednoczenia, tak wrogo usposobieni względem 
kleru polskiego, zechcą sobie przypomnieć, ile to życz zliwości 
a czynnej pomocy zwłaszcza młodsze duchowieństwo okazywa 
ło sprawom organizacii zawodowej robotnika polskiego. jak 
niejedna filia byłaby stę wprost rozpadła, gdyby nie ustawi: 
czna zachęta miejscowego duszpasterza. 

Gdy z czasem tysiączne rzesze robotników za chlehnm do 
Niemiec wywedrowały, wielu księży t tam tch odwiedzato 
w celach duszpasterskich t społecznych. Znam księży, któ- 
rzy swe wakacie przepędzałł wśród kołonii robotników pol- 
skich w Berlinie, Hamburgu, Bremie, Saksonii, Nadrenit, West- 
falii- A byłem niejednokrotnie świadkiem jak wychodźtwo wl- 
tało kstęży z kraju ojczystego: Sadzano tch na fotelach umaioe 
nych, sale zdobiono kwiatamt, dztewczęta w bieli witały wiere 
szami, urządzano nłeraz przyjęcia jakby biskupom w czasię 
wizytacji. — A dziś, co za niepojęta zmiana! Ciż robotnicy, 
wróciwszy z wychodźtwa do ojczyzn, mieszają z błotem tych 
samych księży, których tam na obczyźnie na rękach niemal 
nosili] 
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Socjalistyczny Zwiazek Zaw. Roh. Rala. bierze od obszarników pieniądze! 


Żarząd Główny Związku Żaw. Robotników Rolnych 
Rzeczypospolitej wydał następującą odezwę: 

Klasowy socjalistyczny Związek Zawod. Robotników 
Rolnych ogłosił szumną odezwę oskarżająca Skarbnika 
Chrześc. Związków Zawodowych Robotn ków Rolnych, 
zasłużonego działacza robotniczego ks. Albrechta o to, 
że ten zwrócił się do prezesa Związku Ziemian po ofiarę 
pa na cele kulturalno-oświątowe robotników rol- 
nych. 

Zrobiono z tego aktu oskarżenie całego Chrześci- 
jańskiega. Związku o utrzymywanie się tegoż za pie- 
niądze obszarników. 

Ks. Albrecht wyjaśnił już w swym liście że w ro- 
zumieniu prawdziwie chrześcijańskiem walka o poprawé 
bytu na gruncie ruchu zawodowego nie jest walką klas 
4 nie daży do obalenia prawa własności, ale tyłko do 
osiągnięcia sprawiedliwej płacy i słusznych warunków 
pracy. i 
Dlatego nie wyklucza bynajmniej tego, ażeby nie 
znalazły się jednostki szlachetniejsze z pośród poşjada- 
czy, któreby z poczucia interesų nie osobistego, ale na- 
rodowego, z poczucia zrozumienia potrzeby istnienia 
silnego i rozumnego ruchu zawodowego, dła zdrowego 
układu stosunków społecznych, mogły popierać ruch ten 
zawodowy, a zwłaszcza jego kulturalno-oświatowe celę. 

Do takich partiotów apelował ks. Albrecht. 


Tymczasem okazało się z dokumentów, których 
część poniżej podajemy, że klasowy  Sociafistyczny 


związek rob. roln. nie tylko, że zwrócił się do ziemian o 
ofiarę pieniężną, ale i już otrzymał od niejakiego Zum- 
bacha mk. 40 009 (czterdzieści tysięcy) i ofiary takie o- 
irzymywał częściej jak widać z listu sekretarza i 
członka Zarządu Głównego kłasowych zw. rob. rol. p. 
M. Nowickiego, zamieszczonego w „Robotniku* z dnia 
22-20 grudnia 1921 roku. Marny więc do czynienia nie- 
tylko z czterdziestoma tysiącami, pobranemi od p. Zum- 
bacha, ale i z innemi podobnemi ofiarami. 

Jak się z tego wozu tłómaczu socialiści? 

Otóż p. Nowicki, fin z przywódców klasowego 
związku rob. roln., tłómaczy branie pieniędzy przez 
przywódców klasoweewo związxu od ziemian „karą“ na- 
kładaną na ziemian przez nich. 

Tego tłomaczenia się wystarczą za prawdziwy akt 
oskarżenia socjalistycznego związku. 

Pytamy, jakaż kara może zapaść na polubownem zc- 
braniu ziemian i związku? Nie jest więc to „kara“ ale 
ofiara. 

Socjaliści, którzy nie uznają wpólnoty interesów 
rozmaitych warstw społecznych, dla których pojęcie 
teligiinei jednoty nie istnieje, ci socjaliści, którzy  słę 
mianuią Śmiertejnymi wrogami klas posiadaiacych, — 
biorą pieniądze od swoich wrogów i "azywaio to karą 
na tych wrogów przez nich nałożoną? 

Ca to za potworność? Albo to jest zgnilizna mo- 
talna, jeżeli bierze się pieniądze od tych, których chce 
słę wywłaszczyć z ich posiadania. ua rzecz związki, 
który stawia sobie między. innemi za cel: właśnie wy- 
właszczenie (uspołecznienie ziemi, produkcji i t. p.( al 
bo to jest wyraźna zdrada robotnicz=. Dodaimy do 
tego ©brabianie przy tej okazji zaddaństwa p. Zumba- 
chowi, a otrzynuw obraz tej moralnej przewrotności, 
w której tonie zwiazek, chowany na zasadach bez- 
względnej walki klas. 

Jawna zdrada robotników. albo przewrotność mo- 
ralna również bedzie zdrada interesów robotniczych oto 


MALY FELIETON, 


Bursztynawy interes w Poll-nezii. 


Pan Napoleon Spryt-Spryctński, wolny obywatel w wol- 
nej rzeczy pospolitej pol: inczkiei, miał niepoślednie wprost 
szczęście (w życiu) kombinować różne Í nairozmaitsze in- 
teresy, tak oficjalne fakoteż nie oficjalne, takie, o których się 
mówi wszędzie, a które przynoszą średni dochodzik śred- 
kiego przemysłowca lub pomysłowca ~- t również takie in- 
łeresy, © których się wprawdzie nie mówi publicznie ze 
względu na nicbezpieczeństwo dostania się przynajmniej da 
„ciupy* — lecz które za to przynoszą 1000 procent, czy- 
$ctytkiego w „ueeszcyn* zysku. 

Dzięki tym nieoficjalnym interesom dorobil się p. Napcio 
fuż dość sporej fortunki w postact dwóch jak twierdza „zdro- 
wych" domów 3 piętrowych, w śródmieściu — a resztę w 
pomysłowy sposób zaoszczędzonych mareczek wpakował w 
dobrze wykalkulowany interes wytwórni marmoładowej, t to 
najsolidniejszej w Poli—nezji, wyrabiająceji towar z praws 
dziwych owoców. — Dobre czasy zaczynały sie coraz bar- 
dziej psuć — zarabiało się zaledwie marne 500 procent „czy- 
stego', — „pasek“ dobrze naciągnięty rwać się począł gwat- 
townie, jak na komendę — „przyłapano psia-kość szmugielek 
g papierosami gdańskiemi", więc trzeba się było oglądnąć 
za lepszym, intratniejszym interesem. 

Znowu więc łaskawa opatrzność czuwała uad szczęśli- 
Wym Napoleonem — bo oto zbliżać stę poczęły wybory do 
Parlamentu rzeczyposp. Pol—lnezkiej. 


Na ko zdawało się, co za interes zrobić można, na wy- 
borach. Głębiej jednak sięznął p. Napcio Spryt-Spryciński — 
Mż każdy marny śmiertelnik — i tak zaczął rozumować kal- 
kulując przytem zawzięcie: Naprzód zapytał się — „Czy mo- 
zna zarobić na wyborach? — Wyborcy nic nie dadzą, to pe- 
Wme — ale kandydaci? J 

I nad tą kwestją zastanowił się p. Napcio poważnie, kal- 
Kulował, Jiczył... i za jakie 10 minut interes gotowy. ` 

, Wywnioskował: Jeżeli egzystują, prospernjąc kapitalnie, 
ofljcjalne t nieoficjalne biura 4 urzędy pośredniewa pracy, 
Czemu nie może prosperować interes pośrędnictwa kandy- 
datur na posłów. 

Jasne jak słońce t logiczne jak „ma się rozumieć”. 

złął sobie do spólki pewnego „inanufakturowca* z 
«mniejszości" 1 interes idzie jak po maśle. 

> Solidna ta spółka wynajęła dwa również solidne pokoje 

rzy. pryncypalnek ulicy i otworzyła biura pośrednictwa pod 
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Rozmaitości. 


Pisma wiedeńskie podalą nastę: 


X Zażydzenie Europy- 
puiącą -statystykę z roku 1922, 

W Europie żyje obecnie 10 t pół miliona Żydów (czyli 
2,8 procent ogółu ludności). W Rosji, która przed wojną poz 
stadała najwięcei Żydów. bo około 6 t pół milionów, najwię- 
ksze zaszły zmiany. Obecnie we właściwei Rosji ti. bez U: 
krainy i innych nowopowstałych państw kresowych pozostało 
ich ledwie 400 000. 

Największą liczbę Żydów w Europie postada obecnie Pol: 
ska, a to 3300000, czyli 11 procent całej ludności. 

Potem następuje Ukratna — gdzie jest 2300 000. 

| W Rumunji z powodu aneksji Besarabit, Bukowiny i 
Siedmiogrodu ilość Żydów z ćwierć miljona przed wojną 
wzrosła na 300 000- 

Białoruś, którą sowiety i pokój ryski uznały formalnie 
jako odrębna republikę itczy 750.000 Żydów. 

Litwa kowieńska liczy 300000 Żydów, ti. około 10 pro- 
cent ludności. 

Okrojona obecnie Austria liczy 350000 Żydów, z tego 
Wiedeń po nad 300000, czyli 16,3 procent ogółnej liczby mie= 
szkańców Wiednia. Tak tedy Wiedeń — po Warszawie — 
ma dziś najliczniejszą gminę żydowską. 

Po Wiedniu przychodzi Budapeszt, który ma 212000 Żys 
dów, stanowiących jednak nie mniej jak 23 procent mieszkań. 
ców, Reszta Węgier liczy około 450000 Żydów. 

Czechosłowacja Jiczy tylko 360000 Żydów. Z mocarstw 
wielkiej ententy Wielka Brytania liczy 280000 Żydów. zas 
Francja 150000, a Włochy tylko 40 000. | 

Z bałkańskich państw liczy Grecja 750000 Żydów, ale z 
tego w Salonikach samych żyje 60000. Stanowią zaś Żydzi 
w Salonikach |uiemniej jak 38 procent ogółu ludności. 

Jugosławia ma 60000 Żydów, zaś Turcja europejska tylko 
50000, a Bułgaria tyle, co Włochy, ti. 40 000- 


jest nasz akt oskarżenia klasowego socialistycznego 
Związku Zawodowego rob. roln. 

Osądźcie tedy sami, kto jest na utrzymaniu obszar- 
ników ? 

A oto parę dokumentów: 


Dokument Nr. 1. Umowa. 

Niniejszem zatwierdza się, że dnia 14 września b. r. 
pomiędzy przedstawicielami Związku Zawodowego Ro- 
botników Rolnych Rzeczypospottej Polskiej a dzierżaw- 
ca maj. Ursynów gm. Wilanów, pow. warszawskiego, p. 
Eugeniuszem Zumbachem została zawarta umowa, na 
mocy której ośmiu pracowników p. Zumbaciia otrzyma 
po dwadzieścia dwa tysiące pięćset marek za zaległe do 
1 lipca należności, wobec czego pracownicy nie mieli (?) 
najmniejszej pretensji do p. Zumbacha, co do wynagro- 
dzenia do dnia 1 lipca br. S 

Prócz tego p. Zumbach wpłaci: do kasy oddziału 
Warszawskiego zwiazku zawodowego robotników 
rolnych Rzeczypospolitej Poiskiei mk. 40 090. 

Pieczęć: Związek Zawodowy Robotników Rolnych 
Rzeczypospoliiej Peiskiej. Oddział Powiatowy w War 
szawie. Przedstawiciele Związku: (—) Marian Nowie- 
ki, (—) A. Lewandowski, (-—) Fr. Bastek. Przedtawicie- 
le Stron.: (--) Eugenjusz Zumbach. ý 

Umowę powyższą zawierał nie jiaki zwiazkowiec 
prowincjonalny iub funkcjonariusz zwykły. ale se.:retarz 
i członek Zarządu Głównego Związku Kłasowego Mar- 
jan Nowicki i redaktor socialistycznej „Chłopskiej Nie- 
doii“ —- naczelni przewodnicy czerwonych związków. 
(Nasz dopisek.) 

Dokument Nr. 2. Wyjątek z Estu p. M. Nowickiego: 

„Główny Związek Robotników Rolnych Rzplitei Poł- 
skiej zawsze będzie uważał, że obszarnik, który nie do- 
trzymuje umowy, winien złożyć na Zwiazek pewną su- 
mę tytułem kary. Bardzo często przedstawiciele nasi 
domagaią się na Komisjach Rozjemczych lub przy polu- 
bownym załatwieniu sprawy obiożenia właśc ciela ma- 
jątku grzywną na rzecz Związku co niejednokrotnie dato 
dobre rezultaty“. 3 

Dokument Nr. 3. Protokót II. 

Protokół Inspekci! iolwarku Ursynów p. Zuimbacha 
dnia 22-go listopada 1921 r. Na zapytanie lnspektora 
Pracy delegatów służby pp. Pyśla Riotra i Łukasza Mi- 
chalskiego, czy jest im wiadomem, że przedstawiciele 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczrrospolitej Polskiej wzieli 
na korzyść Żwiązku z pensji robotniczych czterdzieści 
tysięcy marek, ostatni oświadczyli, że nie jest im to wia- 
dome, natomiast podczas zawierania ugody instruktor 
Bastęk zakomunikował im że p. Zumbach dał pewną 
R na Związek za wyrobienie mu obywatelstwa pol- 

ciego. 


X Prześladowanie losu. Podczas burzy, iaka szalała 
swego czasu nad okolicą Żywca w mninie Słotwiana koto 
Lipowej, uderzył piorun w zabudowania nieiakiego Jakuhca, 
gdzie mieścti się sklep kółka rolniczego i restauracja. Pioe 
run wpadł oknem do kuchni, stąd przez drzwł dostał sią do 
sklepu i po flaszkach stojacych na lodzie prześciznąt stę w 
ziemię, nie zabijając nikogo z ludzi, Ponieważ jednak bus 
dynki były drewniane, w mgnieniu oka wszystk» stanęło w 
piomieniach t spaliło. się doszczętnie, wyrządzając przeszłe 
10:miljonowe Szkody- 

Ów Jakubiec już przed 4 laty stracił wszystko w pożarz 
wywołanym przez piorun, który wówczas zabił mu żonę « 
służącą i zniszczył cały majątek. Jakubiec po tym strasz: 
nym wypadku zaciąznął pożyczkę t zapoczął się odbudowy: 
wać, W roku bieżącym przyprowadził nareszcła majątek 
swój do porządku, kiedy nowy piorun zniszczył mu go do» 


Ursynów, dn. 22 listopada 1921 r. zczętnie | ` 
za niepiśrniennych Piotra Pyśla i Łukasza Michalskiego. PA mieszczęśliwy człowiek pozostał zupełnym ne: 


(© Jan Mierzejewski, (—) Eugeniusz Zumbach. 
Baczność robotniku rolny przed takimi fałszywymi 
apostołami doli waszej. Dość już tej czerwonej obłudy. 
Dość mamy tych ludzi, którzy mówiąc z wami plują na 
kościół, na ojczyznę, na wszystko co dobre, którzy łu- 
dzą was ob'etnicami dobrobytu, a w rzeczywistości sami 
na waszych plecach robią karierę i pieniądze. Dość 
mamy tych obłudników, szerzących nienawiść w na- 
rodzie i cudzemi rekoma erzebiacych rozpalone węgle. 


Precz z wyzyskującymi robotników Żwiązkami Kla« 
sowyrmi! 

Precz z czerwonymi klasowcami zniewierzającymi 
Kościół Katolicki i Oiczyznę! 

Niech żyje chrześcijańsko-społeczny ruch robotni* 
czy! — Nech żyją chrześcijańskie Żwiazki Zawodowe 
Robot ników Rolnych Rzeczywosoolitei Polskiej! 


| 


koś «* 


nazwą „nasza przyszłość” t interes ruszył z miejsca jak na| 4 l 
ntesorach. Do biura pośrednictwa p. t. -.Nasza przyszłość“ włazi 
Interesantów załatwła słę krótko ł pewnie- przychodzi | gość bez kołnierzyka w butach po kolana a la Witos t pyta: 
sobie np. takt sobie obywatel, który gwałtownie chce kan- — A czy tu jest takie biuro-,, co to kieruią „ia posłów ? 
dydowsć (a leszcze gwałtowuiej chce zostać posłem) i na- — Owszem, proszę siadać —- co pan dohródziej każę? 
stępuje brzemienna w następstwa rozmowa. — Kazać to ja nle każę -— aic hym tak chetal do sejmt 
— Więc to pan szanowny ma zamiar kandydować? -- ponowie te niby ułatwiają... 
— Tak, mam zamiar i proszę pana 6 pewną zpomoc-.., — Owszem. nasze biuro nie tylko ułatwia, ale wpros* 
Przedtem poproszę o pewne dane.--- stanowi o wyborze tego lub tamtego kandydata. 
Proszę bardzo... — Tak, słyszałem właśnie o tem: jednak ze mną Są pe: 
Czy pan dobrodziej należy do jakiejś partjt politycz- | wne trudności natury bardzo niemiłej i. jak mi powiadają 
nej, do jakiego stronnictwa? moi z partji nie mogę kandydować. 
— Dotychczas ntie,.- — Prosze otwarcie i bez żenady. 
— Bardzo dobrze-. a wygląda pan jak zdecydowany zwo — Bo to widzi pan oczerniono człowieka o kradzież, to 
lennik N. C.-meru. bezczelność ze strony ludzi złych, to te nasze niesprawiedli. 
~- Niestety... ale mnie to ostatecznie wszystko jedno czy | we sady: h i 
na prawo czy na lewo... — Głupstwo, miał pan w sądzie zapewne małą rozpraw: 
-— A wobec tego umieścimy pana na liście N. C-merow= | ke t zwolnili pana od winy i kary: . ; 
skiej. ka Właśnie że nie zwolnili i na Z tygodnie zamknęli... 
— Głupstwo, szanowny panie, grunt żebym inż wyszedłl! W tem właśnie sęk: „oaza ENG. 
raz na tego posła... no i żeby to niedużo kosztowało- — Co za sęk, rzecz jasna jak SPAC NO Karo BLEMENTE 
s Š f . | prawdziwy bursztyn.. za kradzież to się tak tylko mówt, 
-- Rachuneczkiem panu w tej sekundzie służe (następuje lesz my wiemy o tem dobrze, że pan dobrodztej nie byłby 
błyskawiczne obliczenie) rachuneczek krótki i tani: przefor= a i b e 
sowanie na listę odpowiednią 2 milionki, przynajmniej 4 wie- E ee tia dacie *Reofaih 
ce wyborcze. na które musze zanzażować 2:ch dobrych t zło 1a Niechsfo się a Taam = nie przejmuje., rzecz 
śnych mówców prima klasa. bo od tego zależy przeforsowa- | |, załatwiona.. w naszej firmie nie takie rzeczy się robi... 
nie pana przy wyborach „500 000 mkp. Z parę gzcomionyca — Wdzięczny będę.. no ł'dam co stę należy: 
rutynowanych agitatgrów, rozumie sie kouiecziiie polrzeb= 4 Gw die parkda jakiei partit? 
PO 4 SB B k EA ' — Do Cem. B. E-ru ale i tam mi już cholery przyjąć nie 
-— Bójże się pan Boga, toż to okropnie drogo., chcą... k 
— Przy tak poważnym interesie, szanowny panie, to fak- — Niepotrzebna łaska, — już mam pana wpisanym na 
tycznie konkurencyjnie tanto... ligcie.. „fachowców“ t dobra! 
'—— Co robić... co się dla ojczyzny ostatecznie nie robi — Jom „just“ postem fachowym —- ia panom dam ile ze: 
— westchnął kandydat i łupnął na zadatek 300 dolarów. chcecie —- tylko trzymajcie mnie panowie na tej liście i prze 
— Nasz interes jest pewny pod gwarancja t jedyny w ł pchajcie do Warszawy: 
swoim rodzaju, panie pośle. — Rachunek to przyślenty ~- prosim o zadatek. 
Po tych słowach w siódmym niebie kandydat zbladł jak — Prosze 500 kawaiecje resztę późmiej. 
niedoszły miesiąc w pełni i wywalił oczy w ekstazłe iak > A a „l r 
nieboszczyk, któremu zapomniano zamknąć oczy — mówiąc: „Bursztynowy interes pana WUBP spółki 
— Panowie, wierzę w wasza solidność ł nie pożałuiecie.] — idzie jak po miodzie lepszego gatunku — p.en «a Hy, 
sypnę hojnie... do widzenia — t wypadł jak bomba do „ta:| Vartkiem korytem — t proszę, kto tylko a ra chnienie 
kiej-polanki* na mocnego z „papryka“. Pan Spryt<Spryciński do spełnienia wolt narodu, ntechaj spieszy do aa Me 
zatarł ręce zamaszyście i powiedztał: mądrej głowie dość | Przyszłość”, a z pewnością uszczęśliwt. wszyst R WC 
parę set dolarów:. a zresztą grunt bursztynowy interes t ba: obywateli rzeczypospolitej polzinezkiej, ew -ski. 
Sta: — eS Www 
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| rykanina, który żyje z pierwszą żoną szczęśliwie, zaczyna 
wreszcie prześladować zły los Traci on w walce z sąsia= 
dami żonę it cały swój dobytek. wreszcie ratuje go przyjaciel 
i nasz bohater zostaje zwykłym cowboyem. 

—*P Pożegnanie natury. Jeszcze na chwilę tylko przy- 
roda darzy nas pięknemt dniami. Czerwonosżółtę liście spa- 
daią z drzew, a słońce je obsypuje swemi jaskrawemi, złoci- 
stemt promieniami. Raz po raz wicher trzęsie drzewami i 
zrzuca pozostałe liście iakoby jesień pozbyć się chciała wszy 
stktego co przypomina lato. Wszystko już przygotowuje się 
na zimę i tylko z żalem wspomina o minionych pięknych 
dniach. ` Lato nas opuściło. Wrony już tylko na polach i 
łanach pracują, zawsze głodne szukając pożywienia, Na uliz 
cach miasta roji się od wróbli, ogłuszający sprawłalących 
harmider. 

Las liściasty smętny przedstawia wtdok. 

Widok poprzez las jest wolny i tam, zdzie szumiało je- 
szcze krótko temu jakoby piękne fale zielonego morza, tam 
cisza teraz panuje. Tylko raz po raz odzywają się jakoby jęz 
kiem ogołocone z liści konary, jakoby żegnały stę z latem, z 
iestenią. 

Czarne t smętne leżą przed nami pola i łany. Tu t tam 
ukrywają je resztki wielkich deszczów, strugi ti ka- 
łuże brudnej mętnej wody: 

Gdy czasami słońce jeszcze raz mile spojrzy przez obłos 
kł, to przechodzi naturę cichą drżenie wspomnień. Kukułka 
cichą muzyką arf eolskich napełnia cała naturę: Nikt nie wie, 
skąd pocholtzą te niebieskie dźwięki. Nie każdy je słyszy, — 
tylko ten, kto prawdziwie kocha... naturę. 

—*¥ Z urzęću stanu cywilnego. Zgony od dnia 30 
września do 6 października br. zanotowano: Bernard Kwiat- 
kowski 12 lat, Hulda Lenz, z domu Berg 53 lat, kuczer Fran- 
ciszek Lewandowski, 39 lat, inwalida Jan Kowalski 74 lat, 
urzędnik magistratu Hermann Lóbnau 52 lat, niezamężna Ka- 
tarzyna Bielicka 19 lat, Wanda Weronika Szymańska 2 mie- 
siące, stolarz Słanisław Czarnecki 32 lat, robotnik Tomasz 

teplowski 34 lai, Rozalja Sadowska, z domu Raniszewska 
30 lat. Z tych umarło na zap, płuc 4, samobójstwo 1, kurcze 
1. zap. gardła 1, moczówka cukrowa 1, nieżyt nerek 1, puchli- 
na mózgu 1. 

Ślubów zawarto 6. Urodzeń płci męskiej: 19, płci żeń- 
skiej: 9. 

—%* Osobiste- Na miejsce ustępującego p. Fredyka na- 
czelnym sekretarzem powłtatowym mianowany został dotych- 
czasowy zasłużony sekr. pow. p. Tadeusz Ziółkowski 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Niedziela: Brygidy wdowy. Wschód słońca 
6.13, zachód 5.21. Wschód księżyca 6.41, zach. 8.24 
dB 
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—-F* Porządek nabożeństw w kościele garnizonowym: W 
niedziele i święta o 9-tej nabożeństwo dla wojska, o 11,30 
dla ludności cywilnej, w dnie powszednie msza św. o 7,30. 
Przez cały październik nabożeństwo różgńcowe codziennie o 
6,30 w niedziele o 4z=tej. Ks. Lega 

—*% Teatr Miejski: 

Sobota, 7. 10. br.: o godzinie 8 po raz trzeci „Kościuszko 
pod Racławicami”. 

Niedziela, 8, 10. br.: po raz pierwszy „Ożenić się nie mo- 
ge“ komedja w 3 aktach Fredry. 

Poniedziałek, 9. 10. br. Przedstawienie dla woiska „O= 
żenić się nie mogę'« 

—** Z Teatru Miejskiego. W sobotę po raz trzeci „Ko- 
ściuszko pod Racławicami" przyjęty entuzjazmem na premie: 
rze i wczorajszym przedstawieniu. Licznie zebrana publicz- 
ność owacyjnie witała postacie bohaterów. Gorący aplauz 
budzi wejście kosynierów, witanych frenetycznemi oklaska- 
mi. Zwracamy uwagę szanownym Czytelnikom, iż z powodu 
wyjazdu orkiestry na urlop następne przedstawienie „Kościu 
szki“ dopiero 17 bm. się odbędzie i radzimy na dzisiejsze 
przedstawienie wczas zaopatrzyć się w bilety, by uniknąć 
tłoku przy kasie. 

W niedzielę po raz pierwszy Aleks. hr. Fredry komedia 
w 3 aktach „Ożenić się nie mogę“, w stylowych kostjumach 
z własnej pracowni, w nowych dekoracjach, pod reżyserskim 
kierunkiem p. Andrzejewskiego. 

Komedja pełna humoru swojskiego ti tej staropolskiej ję- 
drności obiega stale wszystkię sceny: 

Poniedziałkowe przedstawienie jest tylko dla wiska. 

RB. C. 

—** Ofiary. Złożono 10000 marek u nas w Ekspedycji 
przez p. J. K. zebrane na srebrnym weselu u pp. Nasieniew= 
skich w Grucie, pow. grudziądzkim, jako oftarę na octemnia- 
Igo żołnierza. 


—$%* Wieczór Mieczyńskiego, zapowie- 
dziany na dzisiaj (sobotę) ściągnąć winien do sal: Hotelu 
Warszawskiego tłumy publiczności, która tym sposo- 
bem dać może wyraz uznania dła dzielnego reżysera 
i utalentowanego artysty, zaszczytnie zapisanego w pa- P, Z. zasłużył się dla sprawy polskiej szczególnie W or- 
mięci z ostatniego sezonu. s ganizaciji straży ludowej O. W. P. za czasów niewoli nie- 

—_** Helga į jazda Śmierci Teksasjak'a* wywoluje w | mieckiej. jak niemniej w późniejszej swej społecznej dzia: 
kinie „Korso“ włelkie zainteresowanie. Pierwsza serja, dra: | łalności. To też sfery zainteresowane z zadowoleniem t uzna- 
mat z życia przymusowego małżeństwa, które się kończy | niem przyjęty tę wiadomość, gdyż uważają nominację p. Z. 
tragicznie; jest doborowej jakości. „Jazda śmierct Teksasas | chociaż częściową nagrodę za pontestone trudy t poświęcente 
przedstawia nam życie z zachodu Ameryki. Pewnego Ame- dia dobrej sprawy polskiej. 
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zag Wielka tania wyprzeńaż resztek: maa | 


(Wyprzedaż resztok odbywa się w naszej Spółce dwa razy w roku) 
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom Głosu Pomor- 
skiego skorzystać oabycia tanich resztek, które zostały za sztuk 
wielkich starych zapasów. postanowilismy wysyłać każdemu 
Czytelnikowi po cenie własnych kosztów nastęoujące: Resztki po- 
dzielone są na 5 gatunków i nadaig się na Śliczne męskie ubrania 
kostjumy damskie lub płaszcze i pokrycie bekiesz, futra. Resztki 
te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych tabryk, czysto 

wełniane, pełnej szerokości we wszystkich kołorach. 
Ze szt. Sprzed. były u nas po: 


Gat. „A“ mkp. 15.800 za 3 mtr, 4.000 za metr S A ` + 
AB „ P- 17.900 ME Aana Ta 4) Biura centralne sw, Marcin 33.e— Telefon 1475, 
” z0} E, A? 14 Fabryka zgiównemi saładnieami w, Kolejowa 1:3. 78.6043 
n nhu 20700 7 * * 18060 3i tumze specjalne oddziały zaa i i GARE 
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” » m 
Do każde; resztki na żądanie Klijenia wysyłamy komplet 
podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodrie, kieszenie i rękawów 
po mk. 6500 wyższy gat po mk. 8.000 i najwyższy gat. po 9500 mk. 
Resztki na palta jesienne i zimowe. 
mkp. 22.500 na palto Materjały te są grube, 
26 500 m ękkie w ładeych kolo- 


NE ULE DYSZ , 


Gatunek „ A< 


Opakowanie i przesyłka od 1 do 3 ch resztek mkn. 1000, — 
Uwaga: Przy zamówieniach na tę tanią sprzedaż resztek obo. 
wiązkawo jest załączyć w liście przy zamówieniu, następ kupon, 


YU 


WE 


” „B » n nń 
A „CR AA rach. na lewej stronie ma- . = cym 
SDs 36. i ją kratę, zamieniajac T TMT TAU 7 
n._ „8 N T00 a podszewkę. AE (i UFAN | | | 
Wysyła się pocztą zą pobraniem. (Płaci się przy odbiorze) | | u AI i >: 
p Ul 


Ji: 


U 
U 


9 Kupon na tanią sprzedaż resztek 4 4 a 
m | w Warszawskiej Spółce Manufaxturawej, Warszawa Jasna [8-20 Ń E | 
Sm Ważne: październik - listopad. VoD 4 f 
E=| Czytelnik Głosu Pomorskiaga Imię i nazwisko AI R "18 
S o poczta wieś nr. domu YE i ZJ 
y r La NM ZA 
<= powiat ziomia 2 ŻŻ zab 
UDF O A A EE CH dh ; ?7 E Z4Ą 4i ' 
saeczność! Kupoa powyższy służy na nabycie tych tanich resztek i Jest waż- ih acz EA 4 ; 
ny tylko na przeciąg tych dwnch miesięcy. Jesteśmy pewni, ża czytelnicy J | Wii p) iz | 
Głosu Pomorskiego otrzymawszy od nas taką lnb kilka resztek, zostaną się fi Ji t lip Pi dt b M Hit | j 
UDKA = 


naszymi stałymi Klijentarał i będą niezawodnie żądać innych towarów, które 
są opisane w nowym Cenniku, a takowy dołącz, do każde! resztki bezpłatnie 
Znmaówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem: 
Warsza wska Spółka Manafakturowa Warszawa, Jasna 18-20 Telefon 243-89 i 171-29 
Przybywających do Warszawy, osobiście prosimy 0 przedstawienie przy 
kupnie powyższego kuponu. 
Uwaga! W razie gdy towar wysłany się nie podoba, zamieniamy na 
inny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie, 3123 


(Dziś już jest każdemu znanem, i A 


7 tż najlepiej kupuję się 
maszyny tnarzędzia rolrucze wprość 


w fabryce maszyn 
Nitsche i Sha 


w Poznani. 


Obstuan. rzetelna i fachowa. 


V ET OTRE Eni 3 


IT ; = 


- 


chem. Fabr. „Ergasta* C. Nagórski, Starogard (Pom.) S 
MMA 


8-g0 vaździertika 1922 r. 


| —**% Płaczący mówca sa wiecu. W czwartek, dnia 5 
ibm. mial się odbyć w Sierosławiu pow. świeckim wiec przed 
| wyborczy N, P. R. Na nieszczęście owa partja wysłała mówcę, 
który w czaste rewolucji na drogach idących od młyna Tlenia 
czatował t ludziom jadącym z młyna zabierał mąkę. Tutejszą 
spokoina ludność poznała go, mimo to pozwoliła mu przemas 
włać, ale gdy rzpoczął wywodzić na księży Í biskupów, po- 
znała wilka w owczej skórze, i dalej owemu kwiatkowi nie 
dała przemawiać. Później jeden z obywateli przemówił kró- 
tko i treściwie, wskazując na bezczelność zarzutów mówcy: 
To widocznie skruszyło owego mówcę N. P. R. tak bardzo, 
że rozpoczął płakać. Świadek. 

—** Ile gotówki można zabrać do Gdańska? W sprawie 
tej podawaliśmy do tei pory już kilka wyjaśnień według któ- 
nych, np. wolno zabrać ze.sobą do Gdańska najwyżej 100 tys 
stęcy marek polskich. Wiadomość ta podana za kilku pisma» 
mt wielkopolskiemi, według oświadczenia pewnej osoby. 
przybyłej z Gdańska jest mylna. x 

Przy rewizji w Tczewie władze celne konfiskują każdą 
sumę, o ile przekracza 20000 marek polskich. 

Ażeby nareszcie raz ustalić w powyższej sprawie dozwos 
lona kwotę pieniężną i nie narażać więcej obywateli polskich 
na powążne straty, szczegółowe wyjaśnienie odnośnych 
władz byłoby na miejscu, 
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CHEŁMNO. (Zwołnienie od winy zamordowania 
swego dzłecka. — Miljonewa kradzież.) Kelnerka P. z Cheł- 
mna, która porodziła w sierpniu potajemnie dziecko, które 
następnie zakopala — o czem swego czasu pisaliśmy —. 
skutkiem czego nastąpiło jej aresztowanie, ponieważ podej 
rzywano ją o zamordowanie dziecka, została wypuszczoną 
na wolność. Obdukcia zwłok dziecka wykazała bowiem, że 
dziecko przyszło za wcześnie na świat t nie żyło. 

Pani Marja Gołąbiewska. mieszkająca przy ulicy Horna 
nr- 7, wyjechała była w lipcu r. b. na dłuższy czas. Gdy o- 
becnte powróciła do domu, zauważyła, że w czasie jej nies 
obecności skradziono z jej zamkniętego mieszkania, plerścion 
ki, biżuterię t złoty zegarek ogólnej wartości 7 i pół miljona 
marek- - 

--** WIĘCBORK. Samobójstwo. — Zażydzenie miasta). 
Samobójstwo przez zastrzelenłe popełnił rybak Fryderyk 

tench w Lubczy. St. miał od czasu woiny ranę w głowie. 
co bylo powodem samobójstwa. 

Do naszego miasła napływa coraz więcej Żydów z tn. 
nych dzielnic na miejsce wyprowadzających stę tutejszych 
Żydów do Niemiec. Komnotentne władze nasze winny czuwać 
aby miasteczko nasze się coraz więćej nie zażydzało a nie 
wspierać tego napływu przez udzielenie pozwoleń na przes 
właszczenie- 


Drukarnia Pomorska Tow. Ake Grudziądz. 
Za redakcje: lzydcr Średzki 


TA 


erów noras 
a fiaijerów ciesielskich 


każdy z koloną. (przyjiwuję tasżo murarzy i 
ciesli beż poljerów). Płata 400 mk. na godzinę, 
wolne mieszkanie, kucharkę i opał. 


"Poznański, Działdowo. 


(sosmowe Sszczapy; wałki 
dębowe, bukowe i h p. 
kupuje i prosi o przesłanie óferb 
Fr. Święty, Grudziądz gg 


3128 Forteczna 6. 


A 


| 


OTTO WALKER 


JUBILER ZE SZWAJCARIA 


Posiaca wyłączne przedstawicielstwo, 
największych firm warszawskich na- 
krycia stołowego t. j. wsz: lkiego ro- 
dzaju noży, widelcy łyżek itemu pod. 


Zakłąd otwarty od godz. 10—1 i 3—6 


= 
| 2007a 


+ Miyny I Tartaki Wągrowieczie T. A. w Wąqrówcu 


poszukują na stanowisko 


5 "zerowy PTE BR 0 FO 
RA WNOSZONE WON 


doskonaly Średek 
MZELIW wszelkim 


ad 


SRAGEN E 
„ELABOR” jg 


lec rolne. 


Chorobom 
narzędów Piucnych, 


dzielnego fachowca-handłowca, obeznanego 
z handlem drzewa, z obróbką drzewa i t. p. 
Reflektuje się tylko na siłę pierwszerzędną, 
która wykazać się może dodatnimi wyni- 
kami pracy. Wynagrodzenie i tantjemą wy- 
soka. Posada do objęcia najpóźniej z dn. 
1-go stycznia 23 r. 


(piruenzie I Kokiuszowi 


Do nabycia Wy AmtekAdh 


w luvs.uie: Apteka E, A. Dębski 
v Tane: „ 5t. Wolski 


Zgłoszenia z podaniem curriculum vitae, odpisami świadectw 


i referencjami należy nadesłać do: (3178 w Grudz ąizu: A. Szezerbieki Apteka pod 


hiten 


- 


< 


Y: | SED CE RE: 
|. | 
e AE = 2 ' C. Quirisg Apissa pod || w Lidzbarku: Sikorśk: 
Prezesa Rady Radzorczej p. A, ilenczyńskiego j " » Ek A sa 1 Fu Ha » A e 
zy 7, ; gahh O | ia t. Cbriewski Apteka po | w NuwymieŚcie:, „ Kysłer 
POZNAŃ, ul. Kopczyńskiega 29.) i w w paka | ka SOB, AE e Każ. 
ś š Hurt. D. Klimek | w Peplinie: „  Przygodziński 
jet w Broduicy: Apteka Æ% Stankowski l w Pucku: „ E. Mazurkiewicz 
A pg A " y J. Grosty w Radzyniu: „ D. Jurkowski 
W. A w Chelmaje: a P. Heubach w Skarszewach:, W, Jarzemski 
ABE. w Chelmży: w Er., Mniiszywski w Seẹepolne: „ J. Nanta 
39) w (hojmench, „ v- Fruen w Świecie. „ M. Jesse 
nim w Cnodzeży: „ M. Mavi:zewski x ` „, H. Manthey 
11 w Działdowie: „ A, Grajek of w Torumu: „ J. Łabudziński = 
i w (zujewie: » M, Ponczek w Tozewie: „ W. Hossmann a 
Kd w Goranie, » L. Jakubowski w Unisławe: „ Garczyński 
X w Jnbonowie: „p D, Osiniatowski w Wyrryeku: „ W. Bamberger 
w Ko:c srzynia:, ©, Wendt | w Wejkerowie:„ A, Rebefela 


w BMkowalewe: „ M, Pus'atu w Wabr*cżne:, Dr. J. biotrówski 


Fabryka przetw. chem. farmaceut. „ELABOA ; „A kuPERATIE. 


Y, powodu znaęgnego powiększenia i przebudowy mych 
interesów, wyprzedaję po cenach konkurencyjnych 


8 i N OO AC NY 
| 


wszelkie towary kolonialne m E O M 
= = E: | E 
> | DLSRA CENTRALA ZBRUWEŃ ;- 
- Ę E W. TOMASZEWSKI i Ska. E 
= > | = Poznań, ulica Fr. Rażniczęka 36 -- Telefon 1586 :3 

= = i $ E E 
wyborowe gatunki niżej cen fabry. znych. > | | Were; S BA g 
Eq H : „ł autoamobilowe TaN i f 

BRONISLAW MURAWSKI, Grudziąc | $ È Simiki do goza i IE 

Józefa Wybickiego. 24/26 Tel, 108 | Filje w Łasinie | p = E ! 

: Cyii mary 5 s ! 

id az b TRZL zma z ag 

j Tup I ksze ; =y 

į Sprzedaż | tylko hurloważ iS | | 
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z ...2422002. 
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górnośląski i krajowy 


hutniczy 
górnośląski 


Posznkuje sę 


maszynowo 3 pokoju umeni. 
prasowany = ewtl. z całem utrzyma- 


Odbieram codziennie dla formacji woj- 
skowych siano i słomę w Tarpnie 
(Minowiec) od 8—4 bez przerwy. Regulacja 
po cenach dziennych następuje na miejscu. 
Droga z miasta: przez ul. Mato-Młyńską bru- 
kiem prowadzonym do Małego-Lniska. 


Paweł Witkowski, Grudziądz 


Piac 23-go Stycznia 4/5. —==— Telefon 352. 


(2766) 


gl||niem w okolicy ulicy 
Radzyńskiej Zgłosze- 
nia do Gł Pom. 37i8a 


EF Pesady i 


"i Gzeładników 
krawieckich 


poszukuje zaraz [3167 
Wilgasz, Tczew, 
Hallera 8. 

R Dzielną. (3780 
AE «| fryzjerkę. 
A także początkującą, przy 
x wolnej stancji i wyso- 
- kie) pensii, poszuk. zaraz 


bez pokrycia 3751 Pawet Daiski, 


tamie ‘ma sprzedaż. Świec e n/W. 
| ulica Bracka nr. 7, Ip.| ul. Mickiewicza 2. 


opałowe i 
kopalniane 


poleca w ładunkach wagonowych 
=== po cenach przystępnych. 


Górnośląskie 


Przedsiębiorstwo Węglowe - Po 


ania Wały Zygmunta Augusta 3. 
Wolofon 1296 i 3871 | Telefon 1296 i 3871 


Adres telegramu: Węsleśląnkie-Poznań. 


h 
AJ WEKA OO 


L Sprzedaże ( si 


s CHEME NYSE" | 
l NV EG C> Lo Es 
poleca do natychmiastowej dosta» y 
BRA | A. D EL Spi 


Akc. Towarz. Handlow. Związku Fabryk. 
Telefon 1817 


Bydgoszcz, Zduny 18. 


SA YA 


(s 


kawiarnia Król. Dwór 


Codziennie od godz. -tsj 


i | NOKCERI ARTYSTYCZNY 
rj za ceny. e 


Winiarnia Król. Dwór 
ZNAKOMITA — ZNAKOMITA KUCHNIA. 


we  Pierwszorzedne wina. (3161 


Urządzenie nowych 


cenirainyci 


dostarczanie ciepłej wody. łazienki, kanalizacji 
i wodociągów, dostarczania wszelk ch potreeb- 
nych części do powyższych urzędzeń. oraz roz- 
maitych rur ' łączników instalatorów i pomp a- | iS 
rzy od 1/4—211, żelazne i cynkowane rury, gla- l 
zurowaue i kamionkowe od 50—400 nm części 
dla gorzalń i browarów, tokarki, transmysje. | (ea. 
dzwony kościelne (stalowe), piece kąvielowe do $3 

ogrzewania węglem, lazienki, umywalki i ustęmi 
łaj:ogowe i t. p, Oraz wykonywanie wszelkich | po 


reperacji. 


J. Ponicki, Grudziądz (Pom.) 
Urządzenie centia nega ogrzewania, kanalizacii| cgs OłOWIU i cyny -331 


tazienek i wodociągów. 


ul Lipowa 15. 


wr Wróciłem | wa 


yi 


26 


a88 Plac 23-g0 Seg 


Eo moje 


Przemysławkę |o 
Przemysiawie ui | M aA 


Extrait RÓŻA Polska ax per 
„ Handicap  arpanów 


perfumy niezrównanej jakości 


KREM i PUDER MIAFLCZ 


geiśle hygianicznę, nietłuszczące 


6p Znane wyroby fabryki perfum 
6» i kosmetyków. 


E s HENRYK ŽAK w POZNANIU 
GWBEECOLE. 


y ri usuwają proszki z kogutkiem wystaw. przez Komp. Wż. Gi ierski, 
<-ESĘ TER GE ŚE50 MiGREONO NERWOSIN* PR 4 
Bacznośé! Baczność! Gi ss EEMIN A. 66 ZUA shóć a aA | zap, sanit, Nr. IV mai Gusa adósku 18 
GE Nao Umbreit & Co, Poznan A EJ waj Ę Drukarnia kBieg.. 


Każdą większą i mniejszą ilość 


RES” 


z, 


każdego rodzaju jako i 


SAY EDYg żelazo lane i kute, Mes ; Przyjmuje wszelkie obstałunki, prze- 


tale, szmaty, papier I szkła 
kupuje ! płaci ceny najwyższe. 


Józet Skibińskii 2133 


właściciel Kabatek. 
Piac 23 Stvcznia, Telefon 92. 


Bła odsprzedającychi 


Przy odbiorze więsszych ilości 
PAPIEROSÓW: Sarmatia 
Dubec M, Droste 


y, 


Przyjmuję od 9 doti i ad 4 da 6. i 
| 


t, mel, ietis : 


a 


Licytacja źreniąt 


wschodmicozpruskich. 

Z polecenia Min'sterstwa Rolnictwa sprze- 
dawać będziemy drogą licytacji 
w czwartek dnia 12 października b. r. 
przed poł. o godz. 9-tej w Grudziądzu na dzie | 
dzińcu Rzeżm Miejskiej około 180 żrebaków 
rewindykowanych z Niem:ec (Wsch. Pr.) sj 

Na wypadek nieukoń zenia licytacji dnia |$ 
A X. ciąg dalszy li-go października o godz. 
| 


| no KORSO kino | 
Dwa pierwszorzędne nun era sezonu! 


Zawiedzona (Hela) | 
w roli główaej Wanda Treumann 
Wzruszający dramat w 4 akt, Pozatem Į 


Śmieriema Jazda Texzs Jaka 


Amer. dram w 4 akt, z życia cowboyów 


9-tej przed połudn em. h 
W licytacji nają prawo brać udział tylko | py 
rolnicy z Pemorza, którzy przedstawią za 
świadczenie prez Starostwo © posiadaniu ziemi | § 
ew. dzierżawy roluej. 3182 |E 
Źrebaki spizecaje s'ę tylko za gotówkę. 
Pomarska | 28 ROBNOZA: g 


W sobotę. 7 b m o gudz. & tej 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 


Cierpiącym na | 


Reumatyzm ©. Podagrę o Kewralgię 


polecamy 


Bal sain Mento! OWY | 


AET 
Węgiel 
drzewa, tor, cement, wapno 


wapouowo i w małych ilościach z do- 
stawą do domów poleca 13041A 


Bom Handlowy Bracia Rosláscy 
'Teleton 81 wradziąiz Trynkowa3a 


(Baisam uśmierzający) 
OUddawna wypróbowany, przez í 
lekarzy polecany środęk przeciw 
reumatyzmowi, dolegliwościom 

podagrycznym i newralgji. 


Każdą ilość 


kupuje i prosi o oferty 


Drukarnia Pomorska 
Grudziądz. 


| 
Zwracamy uwagę na markę | 
„POMERANIA“ | 


Pomorskie Towarzystwa 
„g Przemysłu Chemicznego 
_ „Pomerania. Grudziądz. 


do budowy nowego kościoła 
w Tarpnie natychmiast poszu= 
kiwani, Zgłaszać się Siaszyca 
7 lub ul. Dworcowa 13 (piła) 


3170 


Natychmiast z mego składu 
w Tczewie dostarezami 


Smole węglową 


Papę dachową | X E = Instytut dent, styczny —| CF bime d 


Portlandcement = 
Papniaki ramdes & Jan Trus |, gen 

Franciszek Guttmann H OLO. a EJ 
J z prawie nowych wszyst= 
Tczew, Skarszewska ba. (3179 HS ko wojskowe, oficerakie 
z z powodu cia8n8:0 zszy= 
ZOK: cin, FG 7 dużą 
5 „zniżkę iadomości 
M |krawcowa reai Forteczna 23, I p ętro. 

szcze kostiumy i Od 2-aj do 4-tej. 


BE e podług naj: w- | 3 i 
szych Paa jak zy. | Przedzi arawi W: 
kaj ob ecinne mórę na aid 


AAT 
i E elizad, aKraśnieka, GE 
3 SALA” TARN łoearnie, Kosza: owa 20! w-pory wtem 60 drzewek ow 


siewniki, młynki do UA zooża. lewa oficyna I p. [3809 NOR ai 
woQzy 1 He uz pawła A 

wyrabia i dosia:cza w krótkim pokojach do 1824 roku. 

czasie po miskich cenach Krestencja żywy 1 mart- 


3 F wy ruwentarż musi być 
E. Drewitz, T. z 6. pór. Toruń i 


odkupiony. Langner 
fabryka maszyn rolniczych 


ý 3820 Józeta Wybickiego 6/8 (dawnej Kwidzyńska) 
| Godziny przyjęć dziennie od 9—1 przedpołudniem i 3—6 popołudniu. 


MASZYNY ROLNICZE | 


Bz D 


z modnem urządzen'em w Bydgoszczy 
przy ulicy Mostowej i Placu teatral- 
nym, zaraz iub później do oddania, 


Znalazła się b wies Michale zaraz przy 
biała keza moście, pocz. aa oS 
Na Kongresówkę i Małopolskę: Odebrać ją można za PPE k* CJEL/ deal | Wei U 


= 


RBeflektanci, mogący się wykazać 
poważną gotówką zechcą złożyć ofer- 
ty po: „Lokale* do Tow. Ake. „Re- 


== | ZAgUbiIONY dokument 
Najuporczywszy [2834A | (Tymczasowe znswiad= używane, lecz dobie | 
ból giowy i migrenę czenie demobil zacji) i mocne poleca 


Polska“ w Byd , uł s N ta WARDA CRG 
I" Gdańska pr 1ELAJN © € | (05180 Potęga $.A. kraków BaSziewaŚ  ||Rudzona 6. parter 1 lf Z | 
W 6) p zza Uniewainiam Sh y 
RSSBB333B3323860 t izynie 
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EEN aaa CRN 


py 


Długa 6 Dluga 6 


„(|lański Eugenjusz 
j| | r. 1900 obecnie zamiesz- 
katy w Michatu OE 
Swiecie. 3805 


sk łaa papieru i wy- $ 
rób Te guw $ 


OEIT tN TAT A ri 
poleca w d: żym: wyborcze 
najmodniejsze 


kapelusze i futra PSECHOTY 


róbki I odnawianie w zakres mod. oraz wszelkie tlioroby 

1 kuśnieratwa wchodzą e. 4 3 kanapy narożnik | PIEPSIOWE 
Wykonanie sumienne 8 dugie stoły ALE” AR 

szybkie eleganckie i tanie. nadające się dla hotelu] sost korzystnie do na: „Balsam Timocolan Age. 

- lub rest. J ay Coa Lia U GW w © 
| kopdlacEy Mioowya Alime ima mie S AE ia | FEE 
(i = 3 oger r 

a b zyk oc 5 różne ime me 6 Pm i wysokodojnych Umbrot to, Poznan. 

AN WET 0 00 "ET" wee AETS Cz "RX na sprzełaż, [3311 o ooo yt: s : 


„Rynek 16. Fa kupię "W 


i; m =Š |natych miast| Proymig pan, 
NJ 5 zimowe Zgłosz. do Głosu Pom. | poza domem. Rybacke 
4 E EEG NĄ kadmiynarz ac, Slości 1 ceny by II spice: parte > 

5) "Ur aaifam Ź 

auto» obilowe ||podszowce na_szczupł |pierwszorzędna siła odj zo ii WyOCE eM 2 3 
RR R rz) 


i tabaki do palenia | poleca — [-102 || gopleskiegotae aant etida w luni iér na poście! : 
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